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Ziemianie mala oíos..
W imię bezstronności zamiesz

czamy szereg odpowiedzi, nadesla- 
jz • 'Hvch nam na artykuł p. Źurom-

skiego. Sami jeszcze do lej sprawy
powrócimy.r—..

W artykule .Kurjera Pozn.“ „Ofiarność 
I odporność polska a nasi magnaci“, robi p. 
«dwokat Żuromski ziemiaństwu surowy i cię- 
tki zarzut wstrzymywania się od podpisywa
nia polskiej pożyczki państwowej, a tein sa
mem usuwania się od doraźnej pomocy w 
nagiej potrzebie Ojczyzny. Pominąwszy fakt, 
te nikt pewno dotąd na tym punkcie dokła
dnej statystyki nie robił, a w dodatku rów
nomiernej statystyki wielkości i wartości ma
jątków t. zw. magnaterji w stosunku do re
szty społeczeństwa, zarzut ten stać się może, 
właśnie w dzisiejszych czasach, ze względu 
na nurtujące zewsząd prądy, w skutkach 
swych bardziej niebezpieczny, niż moralizu- 
)ąca tendencja artykułu dobrego zrobić by 
mogła. Zdaje mnie się, że Szanowny Autor 
sak dobrych broszurek przeciw bolszewizmo- 
wi, powinien był zdać sobie sprawę, że ta- 
lriemi zarzutami nikogo się nie nawraca, na
tomiast daje łatwą broń w rękę tym, którzy 
głoszą, że „magnaterja“ spruchniała, niczego 
Się nie nauczyła i do budowy Ojczyzny 
wzdryga się ręki przyłożyć, gotowa każdego 
czasu dla sobkostwa dobro publiczne zaprze
paścić. Nie przypuszczam, by takim był cel 
artykułu.

Po policzeń,u „magnatów“ z 2 00 tys. 
czystego dochodu w obrębie Księ
stwa, wystarczą pewno palce obu rąk, z te
go, co się zaś nieraz posłyszy, większość ich 
nie zadawalnia się zawsze 20 000 mk. na ce
le publiczne i narodowe 1 nikt im dotąd po- 
mniknw nie stawia.

Srednch majątków jast wiele, ale i one 
bywają zwylle podciągane pod miano ma- 
gnac.-nęji fortun, czy to dla obszaru, czy też 
'czapem, poprostu — tradycji. Nie myślę, by 
p. adwokat Zuromski miał również te na my
śli, bo one właśnie hojna dłonią, wedle sił, 
biorą udział w wszystkich składkach narodo
wych.

Ziemiaństwo wedle możności wzięło 
udział w polskiej pożyczce państwowej, nie 
jeden magnat prócz tego, hojną ręką sprawie 
naszej pomógł — statystyka może to kiedyś 
udowodnić.

Dziś natomiast, mniej niż kiedykolwiek, 
Jest chwila do dyskredytowania jednej war
stwy społeczeństwa, nie znajdującej się zre
sztą już od dawnych lat, w roli Benjamina.

Uogólnianie wszelkie jest szkodliwe, sto
kroć szkodliwsze, gdy przypada na czasy, 
gdzie właśnie zależy na wzajemnem zaufaniu 
&gółu. — Jeżeli podpisywanie niemieckiej po- 
łyczki wojennej uratowało tego lub innego 
Jedynaka, jak to w następnym artykule ktoś 
twierdzi, to zawdzięcza mu w nierównie wyż- 
Kej mierze ocalenie, ogromna ilość ojców 
rodzin licznych z sfer niezamożnych, urzęd- 
Bikow gospod. i t. d. pominąwszy korzyści 
realne, które właściciele niemieccy otrzymy
wali w dwójnasób darmo, a bez których go
spodarstwom groziła ruina. — Fałszem było
by w tym wypadku ustawianie jakoby uczuć 
©atrjotycznych, zwłaszcza, że dalsza manipu
lacja z podpisanemi sumami wszystkim aż 
rad to była znaną. Że zaś pożyczka nasza

co jeszcze nie podpisali Polskiej Pożyczki Państwowej,
powinni zrozumieć, że ich sumienie polskie obciążone jest 
w tej chwili winą i że ciężar tej winy powinni zrzucić z siebie 

jaknajprędzej, podpisując

i Pożyczkę Państwowa.
*

jest nietylko najpewniejszą, ale i wysoko pro
centującą się, więc odrzućmy względy eko
nomiczne, — widocznie nie one rozstrzygają, 
jak p. adwokat Żuromski zdaje się myśleć.

Jeżeli zabrałem glos w tej sprawie, to 
nie na to. by wywołać polemikę, lecz by 
zwrócić uwagę na doniosłość słowa każdego 
wypowiedzianego publicznie o niej.

Gdy się już dziś sieje nieufność i nie
chęć do pewDej klasy, gdzież pewność, że w 
przyszłości zapanuje równość w naszej Pol
sce? Gdyby „magnaterja“, zamiast walczyć 
ramię przy ramieniu z ludem naszym w imię 
wspólnej pracy, posądzała go o niechęć brak 
miłości Ojczyzny i innemi obsypywała zarzu
ty, lud miałby słuszność niedowierzając przy
szłym rządom. Gdy. przeciwnie warstwy 
wyższe pociągnęły niejednego swym przykła
dem i dały od pierwszej chwili niekłamane 
dowody swych zamiarów w przyszłości, 
gdzież powód do starannego usuwania ich od 
wszelkich nawet zasłużonych wpływów, pod
suwania im niskich pobudek działania i tera 
samem powolnego odsuwania i wyodrębnia
nia od przyszłej Polski narodowej?

Słowo każde podwójnie dziś waży w 
umysłach ludzkich Ukuć z niego można za
równo ogniwo łączności i zgody, jak broń na 
ciepło wydaną w ręce bolszewików, nieprzy
jaciół już nie tylko „magnaterji“, ale w wyż
szej nieomal mierze, demokratycznego poglą
du na sprawy państwa i narodu.

Z. Żółtowski.
Nekla, 21. IL 19.

W obronie rolnictwa.
W „Kurjerze Poznańskim“ (nr. 42) z dn. 

20. lutego b. r. umieszczono trzy artykuły 
przeciw Ziemianom i małorolnym gospoda
rzom; jeden napisany przez przedstawiciela 
inteligencji miejskiej, drugi przez sekretarza 
związku robotników, trzeci zakryły literami 
K. B. W imieniu słuszności, jako przedsta
wiciel rolnictwa, odpowiadam na zarzuty kró
tko, bo wiem, że gazety nie mają dziś miej
sca na długie wywody. Na wstępie zazna
czam, że podawane w artykułach porównania 
mocno kuleją, bo np. „ogrodnik i robotnik* 
z pod pana, jak się to na wsi mawia, przy 
dzisiejszych cenach bardzo się dobrze mają, 
tak, że każdy z nich z pewnością nawet 
więcej niż 3 mk. rocznie dają składki, . bo 
skadby się były zebrały owe ofiary na Lwów 
i Warszawę?

Co zaś do Ziemian, to gdzież kontrola, 
ile dają składek? Biorąc od początku woj
ny udział w komitetach ratunkowych dla War
szawy, Lwowa, Poznania, zdaje mi się, że na
byłem doświadczenia, na czy je to skła
dki liczyć można najwięcej! Zie
mianie nietylko są najdatnięjsi, ale są prze- 
dewszystkiem karni pod tym względem. 
Na wydaną odezwę potrafią po kilka mil 
drogi końmi jednego dnia zwieźć np. dla 
Lwowa 58 wagonów żywności. Tylko n i e - 
rolnik może nieumieć docenić 
tego.

K:edy Ludendorff był panem Litwy i na
kazał Komitetowi niesienia pomocy w Pozna
niu (list jego mamy w aktach) składki na 
Litwę przeznaczone przesyłać na swoja rę
ce, to tajne składki na tę dzielnicę szły tyl
ko od ziemiaństwa, w jednym wypadku ze
brano w ciągu kilku tygodni kilkaset tysięcy 
marek. Nikogo dotknąć nie chcę, ale z mej 
praktyki szczerze wypowiadam zdanie, że na 
nikogo tak napewnocodo składek nie

tej wsay, jmr m
oni tet nie zawiedli nigdy. W tych dciach 
po nazwisku wymieniano mnie w pewnem 
mieście zbogaconą inteligencję, która bardzo 
mało składkuje na ofiary wojny i mało ku
puje pożyczki państwowej! A dalej, jak by
liby wyglądali najbiedniejsi miasta Poznania 
i Bydgoszczy, gdyby nie wybitna pomoc Zie
mian? Stwierdzam, że nie można było w li
stopadzie nadążyć z kolei odbierać wagonów 
x bezpłatną żywnością ze wsi. lcż.ą wykazy 
tych datków, można je skontrolować Pięć 
kuchni bezpłatnych po 300 obiadów dziennie 
w Poznaniu tylko z Ziemian ofiarności istnie
ją. nawet węgle i drzewo od Ziemian pocho 
dzi. W tym roku stworzyliśmy kuchnię pła
tną dla inteligencji i tę co tydzień prawie 
wieś zaopatruje w artykuły spożywcze.

Co do pożyczki państwowej. to kon
troluje się tylko set-i tysięcy w gazetach, 
ale niema dokładnej kontroli nad dziesiątka
mi tysięcy i mniejszemi sumami. Towarzy
stwo Rolnicze poczyniło kroki, aby zrobić 
zestawienie, ile pożyczki złożyli jego człon
kowie. Ale i to nie da dokładnego obrazu 
bo są jednostki, które nie wykażą umyślnie, 
ile dały, na to niema egzekutywy. Pozatem 
składkowanie ziemian, których w Księstwie 
jest jeszcze nie cały tysiąc, i to rozproszo
nych ze swemi oszczędnościami po wszyst
kich Bankach, Spółkach, Rolnikach, nie może 
tak pod nadać, jak składkowanie setek tysię
cy robotników, których wysoko cenię za tę 
ich. ofiarność i cieszę się z rozbudzenia ta
kiego gorącego patrjotyzmu u nich.

Wreszcie sprawa wojskowa u Zie
mian. Mnie się zdaje. że znam doskonale 
stosunki rodzin w Księstwie, nieomal wiem, 
ile w której rodzinie jest dzieci, mianowicie 
znam dorastujących synów. Dziś wszyst
kich prawie widzę w mundurze, 
więc wprost oburza mnie, że jeden z arty
kułów mówi, iż tylko „mieszczaństwo“, rze
mieślnik, j|ppiec. robotnik“ daja żołnierza. 
Tyle w obronie Ziemian. (Dok. nast)

Kaźmirz Brownsford.

Zadania
Stronnictwa Dem,-Narodowego.

(Wykład Dr. B. Marchlewskiego na wiecu 
Stronnictwa w dniu 21. bm.)

Szanowni Słuchacze! Stajemy przed Wa
mi w chwili tak ważnej i przełomowej dla 
Polski, jakiej nie pamiętają ostatnie pokolenia. 
To co przez wiek przeszło było zjawą tylko, 
co najgorętsze pragnienia patryjotów, najżar
liwsze modły prostaczków, najpotężniejsze wi
zje wieszczów naszych jako niedościgniony 
ideał w tęsknoty lsarwy przyoblekały, przybie
ra kształt i treść rzeczywistą. Polska, mę 
rię.nnica narodów, zrzuciła z siebie kajdany 
niewoli, wyzwoliła się zpod władzy’ obcych pa
nów i w majestacie własnej suwerenności staje 
w szeregach państw wolnych, niepodległych. 
Polska — nie austryjacka, nie rosyjska, nie 
pruska, lecz Polska cala, zjednoczona, 
ogarniająca wszystkie swe dzieci, wszystkie swe 
ziemie. To jest moment, jakiego od rozbiorów 
nie bvto. Ilekroć w ciągu krwawych dziejów 
niewoli przodkowie nasi za oręż chwytali, ile
kroć zdawała się świtać jutrzenka swobody — 
zawsze tylko część tego, co żyło jako ideał w 
duszach. bvlo w najlepszym razie osięgalnem. I 
w czasie ostatniej wojny wydawało się nieje
dnemu. żc tylko taki ułamkowy program 
jest realnym Nie brakło wśród tych, którzy tak 
myśleli. gorących patryjotów. nie brakło szcze
rych zwolenników niepodległości, ale obejmo
wali oni tvlko cząstkę Polski. Jedni zada
walali się Królestwem, i to ckrojonem, inni ma
rzyli jeszcze o połączeniu Galicji z Królestwem, 
ale żądania całej Polski wydawało się tym lu
dziom czemś nierealnemu o czem nawet myślą 
nie było można wspomnieć. Nie mogło też być 
inaczej u ludzi, którzy na zwycięstwie Niemiec 
i Austrii onierąli swoje nadzieje.

Na szczęście naród polski, instynktem sa
mozachowawczym wiedziony, nie pozwolił się 
zepchnąć na manowce tej polityki, która w na
stępstwach swych wobec istotnego wyniku 
wojny katastrofalne musialabv mieć skutki. 
Wszelkie zdrowe silv w narodzie oparły się 
energicznie wprzęgnięciu sprawy polskiej do 
rydwanu państw centralnych. Ani proźby na- 
jcźdców. ani obietnice kuszące ich dyplomacji

----------------- Bwsy naszycn war rwanym mę
tów stanu nie mogły zmylić czujności narodu. 
Wróg posiadł wprawdzie kraj nasz cal». ale 
nie zdołał posiąść d u sir narodu! 1 to brio 
wielkicm zwycięstwem Polski. W olbrzymiej 
w-nlre dwuch światów, w dziejowera starci« 
ideałów wolności i prawa j polega przemocy 
i łorbarzyństwa naród polski stanął po stron« 
mocarstw niosących odrodzenie moralne świa
tu. Ich zwycięstwo jest więc naszem zwycię
stwem. a tryumf dobrej sprawy otwiera nam 
drogę do osiągnięcia najśmielszych naszych 
celów.

Na tę drogę wstąpiła Narodowa Demokra
cja zawczasu — nie dopiero gdv Niemcy jol 
chvlilv sic ku klęsce. Oczywiście wtedy, gdy 
amerykańskie posiłki przvhvlv do Francji gdy 
potężne ciosy Forha druzgotały armie nicinieo- 
kie, wówczas wielu nawróconych Szawłów bvte 
pośrod nas. którzy zdzierali ostatnie st-zenf 
orientacji niemiecko austryjackiej. palą«-« 
jak szata Deianirv. Zasługa przypada |vm, 
którzy wskazywali dobrą drogę w chwilach 
n a j k r v t v c z n i e j s z v c h wojnv. kiedy 
sława l.ndendorffa i Ilindenburga stała u ze
nitu. kiedv Zeppeliny zdawały się Ixmdvn I 
Pa-vż zamienić w kupę gruzów, kiedv lodzie 
podwodne topiły setki tysięcy tonażu mie
sięczni e.

W tvch czasach, o których dziś z drżeniem 
tvlko wspomnieć można, garść łudzi naszvclt 
zagranicą wśród warunków na ¡trudniejszych 
podniosła sprawę polska na gruncie koalicji. 
Nie zrażały dzialaezv tvch zesimlonvrh w Ko
mitecie Naród w Parvzu intrygi i przeszkódv, 
stawiane im przez ż.vwiołv nam niechętne któ
rych nie brak nigdy na arenie wszechświato
wej. nie złamał ich boleśniejszy ’stokroć fakt, 
że właśni zaślenieni rodacy kamienie im rzu
cali pod nogi. Oni stali nieugięci i w chwilach, 
w których najsilniejsi u nas zaczęli wątpić, 
rzucali nam iednn hasło: Wytrwa jciel 
A odpowiedź dawał lud polski, nasz lud prze- 
dewszvstkim dawał chłop, robotnik, wvrobnilj 
w Wipłkopolsce. na f^lązku i w Prusach. odrw>— 
wiedź milczącą, a jednak głośna na świat cnłrj 
W v t r w a m v 1 Zaprawdę wojna dopiero po
kazała mm lud nasz w calem jego dostojeń
stwie patrvjotvzmu : przywiązania do sprawy. 
Trzeba hvło oślepiających błysków katastrofy 
wojennej, aby wejrzeć w głąb duszy ludu i uj
rzeć tam zasoby siły i wiary, na których spo- 
kojnie możemy oprzeć przyszłość norodu.

Ale na te przyszłość zapracować so
bie jeszcze musimy t virrtvm znojem i wysił
kiem. l>os. któ-y obdarzył na* największym 
szczęściem, o jakiem Pclak mógł marzyć,. zło
żył także na barki nasze odpowiedzial
ność największą, jaka można sobie wyobra
zić Mamy budować wielki gmach państwa pol
skiego. w którvm trwałe i bezpieczne schronie
nie znajdą pokolenia na wieki całe. Gzv uświa
damiamy sobie, co to znaczy? Czy możemy 
zmierzyć ogrom wysiłku rozumu, napięcia n— 
czuć, ofiarności, dobrej woli, solidarności, któ
ry do tego należy? Ile trzeba wyrwać chwast« 
prvwatv i obojętności ile usunąć zwalisk ego- 
izmów i pnrtvknlarvzmów. ile trującyrh miaz- 
malów obcvch zanim fundamenty państwa poi-« 
skiego na trwnlvm staną gruncie?

Dlatego stronnictwo nasze sztandar pracy 
państwowo - twórczej na naczelnem 
wywiesza miejscu. Pojmujemy ją nietvlko ja
ko bezpośredni udział w budowie państwa, ala 
przedewszvstkiem także jako działalność wy
chowawczą w społeczeństwie, u którega 
długotrwała niewola nie zdołała wprowdzi« 
ww-tenić tradycji państwowej. ale osłabiła in- 
stvnklv państwowe w znacznvm stopniu. Sno- 
tvka się nieraz ze zdaniem, że Narodowa De
mokracja właściwie straciła racje bvtu. ponie
waż. główne jej zadanie polegało na budzeni« 
odporności narodowej wobec państw zabor
czych. Dziś tego nie potrzeba, a zatem stronni
ctwo, które na pierwszem miejscu sławią za
sady narodowe, nie jest potrzebne. Wvdnie ml 
się. że jest to bardzo powierzchowny pogląd na 
sprawę. Właśnie teraz, kiedv wznoszą sic zręb, 
państwu polskiego obóz, który wobec zróżnior
kowa ń społecznych podkreśla zasadę, łącz
ności narodowej bardziej niż kiedykol
wiek istnieć wanien.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

" ’ Konwersja waluty 
a polska pożyczka państwowa.
„W dniu 1. listopada 1919 r. Skarb Pol

ski wycofa asygnaty w drodze wykupu w 
walucie, w której asygnaty wydane zostały
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danie werbunkowe S organizacyjne, które 
było: a) stworzyć siłę zbrojną celem wywal
czenia niepodległości całego narodu polskie
go, siłę służby ochotniczej w myśl pospoli
tego ruszenia, nie w znaczeniu militarnem- 
przymusowem; b) użyć siłę tę jedynie do 
walki z wrogami, nigdy do celów partyjnych 
lub dzielnicowych.

2. Stwierdzić przed rozwiązaniem oficjal
nie, te a) w programie P. O. W. Z- P. była 
idea zjednoczenia całej Polski, b) do rozwią
zania spowodowało P. O. W. Z. P. idea jed
ności i fakt, że zabór pruski posiada obecnie 
Naczelne Dowództwo.

3. Wybrać komisję likwidacyjną z trzech 
członków, która się składa na mocy jedno
głośnej uchwały z druhów: Mieczysława An
drzejewskiego, Mieczysława Grzybkowskiego, 
Romana Wilkanowicza. Zadaniem komisji 
jest załatwienie spraw finansowych i rozdzie
lenie pozostałych funduszów na sprawy or
ganizacji W. P., oraz powołanie P. O. W. Z.
P. do życia, gdyby wymienione powyżej po
stulaty tego wymagały.

Poznań, dnia 27. stycznia 1919 r.
Pogrzeb poległych w Ostrzeszowie.

Z powodu haniebnej zdrady byłego ko
mendanta za czasów Soldalenratu w Ostrzeszo
wie Gajewskiego, który ze zemsty, że pominię
to go (jako niezdolnego) przy obsadzeniu wyż
szego stanowiska, zbiegł do kępińskiego Hei- 
matschutzu, padło za ukochaną Ojczyznę JO 
wiernych jej druhów. Szczątki dzielnych tych 
bohaterów ustawiono w osobnych trumnach w 
kościele św. Anny w Ostrzeszowie. Tu zebrały 
się liczne tłumy z miasta i okolicy, oczekujące 
drużyny wojskowe. cechy i duchowieństwo. O 
godz. 3. odprowadzono ślicznym wzorowym 
pochodem przy dźwiękach kapeli wojskowej i 
pieśniach żałobnych prawie całego duchowień
stwa z dekanatu, ciała poległych na cmentarz. 
Trumny ustawiono na pięknie w zieleń przy
brane dwa wozy. Nader wzruszająca była chwi 
la, gdy znoszono siedm trumień na barkach 
towarzyszy wojskowych na cmentarz. Nad gro
bem przemówił pięknie i w wzruszająco ks. wi
kary Kledzik i członek Pow. Rady Lud. p. Wę
żyk. Po odśpiewaniu pieśni pożegnalnej przez 
miejscowy chór kościelny, wrócono pochodem 
do kościółka, skąd odprowadzono ciała dwuch 
dalszych bohaterów w uroczystem pochodzie na 
dworzec. 1 tym oddano zasłużoną usługę.

Ostatniego poległego zabrała rodzina jego 
do Bukownicy. gdzie się nazajutrz odbył po
grzeb. Cześć Wara bohaterowie nasil Niech 
Wam ta ukochana krwią zbroczona święta zie
mia nasza lekka będzie.

lobie zaś zdrajco, herszcie zbójów i mor
derców niech tak długo nie da sumienie spoko
ju, dopóty nie ©dbierzesz zasłużonej kary i nie 
odpokutujesz. Wasz. 8

Gwałty »Grenzschutzu«.
W Wydarach pod Poniecem »Grenzschutz* 

operował w ten sposób, że w leśniczówce tam
tejszej zagrabił wszystkie rzeczy i meble, roz
bił zapełnione miodem ule i wszystkie ponisz
czył. Leśniczy p. Szotkiewiez został internowa
ny. Właścicielka Wyder pani Helena Mycitół- 
ska zwróciła się do poznańskiej Izby rolniczej, 
aby ta do ministerstwa wojny posłała skargę 
na »Grenzschutz« j zażądała odszkodowania dla 
p.„ Szotkiewicza.

Dalsze aresztowania w Chełmży.
Jak nam donoszą z Chełmży z dnia 18. Sin., 

aresztowano tamże w nbiegłyra tygodniu jesz
cze 7 innych osób, mianowicie pp. Maksa Pol- 
cyna, Władysława Darmowicza, Jana Górne
go, Jana Vossa, Bolesława Witkowskiego, Frań 
ciszka Piekarskiego i Franciszka Śliwińskiego.

W niedzielę obostrzono stan oblężenia. Od 
godz. 5 wieczorem nie wolno nikomu wycho
dzić na ulicę bez osobnego pozwolenia komen
dantury. Przyjazd do miasta jest ogromnie u- 
trudnicny. Na legitymacje z fotografją, wysta
wione przez lantratury posterunki nie ćhcą 
przepuszczać przejezdnych, trzeba tedy konie
cznie postarać się o nowe legitymacje W ko
mendzie chełmżyńskiej.

Zakładników w liczbie óśmiu wypuszczono 
Się już (17 hm.) z fortecy grudziądzkiej, natomiast 

7 wyżej wymienionych panów znajduje się je
szcze w areszcie.

Iu> w razie przejścia państwa polskiego na 
nową w^ihitę, w nowej walucie polskiej po
dług kursu, który obowiązywać będzie dla 
konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych".

Tak brzmi końcowy ustęp rozpisanej Pol
skiej Pożyczki Państwowej przez ministerjum 
»karbu w Warszawie. Wynika z tego, że w 
razie konwersji dotychczasowych znaków obie
gowych wycofa się o-procentowe asygnaty 
państwa polskiego drogą wykupu w nowej 
walucie polskiej. Najważniejszym dla sub
skrybentów jest kurs, podług którego doko- 
aa się konwersji wszelkich zobowiązań płat
niczych. Kurs ten zależny będzie

1) od Jednostki, jaką się dla przyszłej 
sraluty polskiej ustanowi,

2) od sposobu, w jakim przeprowadzoną 
będzie konwersja zobowiązań płatniczych.

Prawie z całą pewnością liczyć się mo
żna a tera, że przyeła jednostka waluty pol
skiej oparta będzie ne równi złota franka. 
Jeżeli pod uwagę weźmiemy markę niemiec
ką. to kurs zamiany i 000.— mk, »-procen
towych asygnat państwa polskiego wyniesie 
123?,50 lechów.

Jest atoli moffiwem, że mimo oparcia 
jednostki waluty polskiej na równi złota usta
nowi się kurs inny, pośredni n, p. pomiędzy 
kursem fluktuacyjnym, a kursem opartym na 
parytecie złota, gdyż w orędziu ministerstwa 
jest mowa o kursie, który „obowiązywać bę
dzie dla konwersji wszelkich zobowiązań 
płatniczych“. Słowem, przewiduje się 
ew. możność ustanowienia innego kursu dla 
przeliczeń długów zapisanych (zobowiązań 
wewnętrznych) oraz innego kursu zamiany 
przy konwersji wypłat gotówkowych.

Wprawdzie słowo „lub" w dekrecie mi
nisterstwa daje skarbowi polskiemu możność 
wykupu asygnat w walucie, w której asyg
naty wydane zostały. Spodziewać się jednak 
należy, źe ministerstwo skarbu korzystać 
z tego będzie tylko na specjalne życzenie 
właściciela asygnat, gdyż inaczej ogólna kon
wersja walut istniejących byłaby poniekąd 
izuloryczna, gdyby skarb w czasie ustanowio
nej już konwersji w ten sposób według wła
snego upodobania . puszczał w obieg znaki 
konwertujące się.

Już dziś spodziewać się można, że wo
bec nowej waluty rrroka niemiecka dozna 
znacznej zniżki. Przykład daje nam Belgja, 
gdzie za markę niemiecką w zwykłym obie
gu dosiaje się najwyżej 60 centymów. I u 
nas objaw ten może się powtórzyć. W ta
kim raz;e za markę niemiecką uzyskałby 
właściciel 60 groszy polskich (lech = 100 
groszyr). Skoro mocą ustawy wypłacać się 
będzie przy konwersjach płatniczych, jak wy
żej o tem była mowa, 123 grosze za 1 mar
kę, zachodzi pytanie, kto poniesie różnicę. 
Belgja zapisuje różnicę tę jako pretensję swą 
do Niemiec. Wyrobiła jej to Koalicja. Czy 
i Polska uzyska podobny układ, jest narazie 
»prawą nierozslrygmiętą. Mówi się w kołach 
decydujących o Centrali Dewiz, a więc uzy
skanie wypłaty na parytecie złota w pełnej 
wysokości jest zachwiane. W każdym razie 
spodziewać się możemy, że skarb polski w 
pierwszym rzędzie bronić będzie interesu 
tych obywateli, wobec których sam ma zo
bowiązania, a więc właścicieli asygnat pań
stwowych. Jeżeli zatem konwersji dokony
wać będziemy za pośrednictwem Centali De
wiz, zaspokojeni będą ci, którzy ulokowali 
gotówkę swą w Polskiej Pożyczce Państwo
wej. Wynika z tego, że najgorzej wyjść mo
gą na konwersji ci obywatele, którzy mają 
zapasy gotówki leżącej, W ten sposób spo
tka ich zasłużona kara za to, źe cenili mar
kę dzisiejszą wyżej niż Pożyczkę Państwową.

Jeszcze czas, aby ociągających się z pod
pisywaniem pożyczki przekonać, że najlepszy 
sposób ubezpieczenia swego mienia gotów
kowego oprzeć mogą na Polskiej Pożyczce 
Państwowej. Okażmy, źe przedawniło 
przysłowie: „Mądry Polak po szkodzie".

Leon Mikołajczak.

Położenie wolenii Trzecia posiedzenie Sejma.
Komunikat

Głównego Bowódzłwa w Poznaniu
z dnia 25. lulego 1919.

Grupa północna: Pod N. Wsią uderzył 
fcleprzyjacie! na nasze posterunki lecz został 
po krótkiej walce odparty. Pod Mieczkowcra 
^przeprawił się znaczniejszy oddział niemiecki 
¡przez Noteć. Natychmiastowy kontratak nasz 
¡Wyrzucił go znów za rzekę. Zatopiono 3 czółna 
niemieckie. Artyleria niemiecka ostrzeliwała 
wczoraj Węglewo, Jabłonowo i Rosko, a dziś 
¡rano Zamczysko, Lipę, N. Dwór i nasze pozy
cje na prawem skrzydle. Utarczki z patrolami 
niemieckimi na północ od Budzynia. Zresztą 
¡Wszędzie spokój zupełny.

Grupa zachodnia: Dzień wczorajszy 
fnmąl na ogól spokojnie. Kopanicę ostrzeliwała 
•rtylerja nieprzyjacielska silnie po południu. Na 
kilka innych wiosek padały pojedyńcze gra
naty i miny. Ataków nie było. W nocy dzia
łalność artylerii niemieckiej pod Zbąszyniem 1 
Kopanicą. Pod Kolnem odparto mniejszy atak 
niemiecki. Marianowo obsadził nieprzyjaciel. 
Tod Łaźnem zachowywał się nieprzyjaciel aa 
ogół spokojnie.

Grupa południowa: Wydawy obrzu
cał nieprzyjaciel minami, przeszedł na wschód 
od tej wsi przez Orlę i aa atakował Kubeczki. Po 
krótkiej utarczce mów go za rzekę wvwtrtft 
Tcrzvce pod Krotoszynem ostrzeliwała artyle
ria niemiecka. Na Innych odcinkach spokój» 

Rozwiązani© Polskiej Ortf. Wojskorarpf.
Na «¡braniu przodowników Polskiej O?- 1 

jranizacji Wojskowej zaboru pruskiego w dnłn 
27. stycznia 1919 r., uchwalono: 1. Pozwhy 
tać P. O. W. Z. P-, gdyi spełniła swoja

w imieniu Narodowe#© Związku Robotniczego, 
Związek ten składa się z radykałów społecz
nych. Członkowie tego Związku skupili się je
dnakże nie pod czerwonym, międzynarodowym 
ale pod biafoezerwonyin sztandarem. Co do sto
sunków Polski do ententy to nie należy z zam
ku iętemi oczyma rzucać się w jej ramiona, bo 
jakikolwiekbądż kapitał, czy angielski, czy 
francuski, jest zawsze kapitałem zachłannym.
Za każdy wagom zboża trzeba będzie dziś czy 
jutro zapłacić.

Klub jest bezwarunkowo za silnym «wią
zaniem się z państwami ententy, bo interes obu 
stron znajduje się na jednej drodze. Niemcy od 
wieków są naszymi wrogami. Z bolszewicką 
Roją klub nie chce mieć nic wspólnego. Mów
ca przedstawia obłudę czeską, dalej żąda, aby 
Lwów i Zagłębię Boryslawskie znalazło się w 
granicach Polski. Wilno i ta cześć Litwy, któ
rej większość jest polską, również powinny na
leżeć do Polski, tak same były zabór pruski, 
wraz z Gdańskiem. Co do spraw społecznych, 
to stronnictwo chce drogą legalną walczyć w 
Sejmie, który ma bvć jednoizbowy, o postulaty 
klas pracujących. Wyraża zaufanie do Piłsud
skiego i Paderewskiego. Następnie krytykuje 
niektóre objawy w stosunkach obecnych w Pol
sce. Zaznacza, że Galicja rządzi się samodziel
nie, a Poznańskie nie chce słyszeć o rządzie 
centralnym. Dalej domaga się silnej armji, po
wrotu armji generała Hallera oraz pełnego 
skarbu, poczerń przytacza szereg postulatów c,a 
polu opieki nad robotnikami.

Z kolei przemawia Jan Kanty Fedorowicz 
(dem. krakowski), przedstawiciel klubu pracy 
konstytucyjnej. Żąda on energicznej obrony 
kresów wschodnich, dalej silnej armji j opar
cia skarbowoścj na świadomym planie. Klub 
oczekuje programu urządzeń administracyj
nych oraz uregulowania kwestji robotników 
rolniczych, przy uszanowaniu prawa własności. 
Dalej klub domaga się surowego zwalczania 
drożyzny oraz oczekuje inicjatywy i szczegóło
wej informacji o sytuacji zagranicznej.

Następnie zabrał głos poseł Stapińskł w 
imieniu lewicowego polskiego stronnictwa lu
dowego. Deklaracja Stolarskiego odpowiada 
programowi tej frakcji. Rząd powinien uje po
przestawać na słowach, lecz wziąć się d° czynu. 
Chłopom obiecano po wojnie reformę rolną, 
tymczasem są tylko podatki i pożyczki. Słrosi- 
nictwo nie betłzie urządzało sabotażu przeciwko 
państwu polskiemu i potępia działalność tych, 
którzy odwodzą chłopów cd płacenia podatków. 
Dalej skarży się na opryskliwe postępowanie 
części urzędników wobec ludu, żąda, aby na 
roli pozostawiono jedynych synów, sprzeciwia 
się podatkom pochodzących jeszcze z r. 1914 1 
15. Żąda pomocy dla okolic wyniszczonych. 
Dzielnice dworskie, leżące odłogiem należy od
dać ludowi w drodze dzierżawy oraz rozdzielić 
dobra poduchowne i państwowe.

Z kolei zabiera głos rabin Perłmutter i skła 
da deklarację, obejmującą 6 punktów w imie
niu żydów ortodoksów. Deklaracja wyraża po
wszechną radość urzeczywistnienia odbudowy, 
wielkiej potężnej Polski, żądając równoupraw
nienia dla żvdów. Poza tem domaga się auto
nomii religijnej | kulturalnej. Po nim prze
mawia poseł Priłucki. Mowa Pałuckiego była 
często przerywana przez marszałka 1 przez po
słów. Priłucki powiedział, że żydzi uzna ją pol
ską państwowość i hegemonię, ale domagają 
się równouprawnienia tylko teoretycznego. 0- 
mawiał też znane wypadki lwowskie. Ostatnie 
słowa tej mowy utonęły wśród silnej wrzawy i 
energicznych protestów. Jako trzeci poseł ży
dowski przemawiał Gruenbaum imieniem klu
bu posłów narodowo żydowskich. 1 on witał 
odbudowę Polski, żalił się jednak, iż pośród 
społeczeństwa polskiego nie odezwał się głos 
protestujący w kwestji pogromów. Także i 
przeciwko jego słowom podnosiły się raz po 
raz głosy z pośród posłów. Gruenbaum żądał 
antooomji, opartej na samorządzie gminnem. 
Po przemówieniu Gruenbauma marszałek zwró 
eił uwagę, że w przyszłości posłowie powinni 
zachować się ciszej, nawet wtedy, gdy mowę 
uważać można za prowokacyjną

Dalej marszałek odczytał telegram Picho- 
rea, ministra spraw zagr. Francji w sprawie 
uznania niepodległości Polski. Odczytanie przy 
jęto hucznemi oklaskami i wołaniem: Niech 
żyje Francja! Cała Izba powstała z miejsc.

W dalszym ciągu uchwalono nagłość wnio 
sku Witosa i towarzyszy w sprawie wrażenia 
współczucia prezesowi ministrów Clemenceau. 
Uchwalono dalej nagłość yniosku posła Adama 
w sprawie energicznej obrony Lwowa. Wnio
sek ten razem z wnioskiem o poborze będzie o- 
mawiany na najbliższem posiedzeniu. Dalej 
przyjęto nagłość wniosku Witosa o stosunkach 
panujących w wojsku, wniosek Wójcika o od 
budowie zniszewmych wsi w Galicji »ach., da
le i wnioski Bobrowskiego w sprawne kosnisj 
roezjemczej dla załagodzenia zatargu między 
właścicielami ziemskimi a służbą folwarczną. 
Odrzucono nagłość wniosku ks. Okonia w spra
wie zniesienia kar cielesnych.

Na tem marszałek zamknął posiedzenie. 
Dalszy ciąg dyskusji nad ezpose odbędzie się 
dziś, a gdyby dyskusji nic skończono, to i w 
środę, poczetn rozpórznie się dyskusja nad 
sprawą poboru wojskowego, odsieczy dla Lwo
wa i nad sprawami wojskowemu

Warszawa. (PAT.) Marszałek zawiada
mia na wstępie Izbę o śmierci posła Franciszka 
Leflera. Przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
exposé prezesa ministrów i ministra skarbu. 
Poseł Ostachowski odczytał deklarację kluba 
Polskiego Zjednoczenia ludowego. W Sejmie 
ustawodawczym chce klub widzieć godnego 
dziedzica tradycji Sejmu czteroletniego i Kon
stytucji Trzeciego Maja. Dążyć będzie do utwo
rzenia silnego demokratycznego państwa pol
skiego z prezydentem Polakiem i katolikiem na 
czele, do zapewnienia równych dla wszystkich 
praw obywatelskich, do zaspokojenia słusznych 
źadań ludu polskiego. Klub uważa natychmia
stowe utworzenie armii z powszechnego poko
ra za najpilniejszą potrzebę. Własne wybrzeże 
morskie i posiadanie Gdańska uważa za ko
nieczny warunek gospodarczej samodzielności 
Polski' Rząd ma bvć silnv, rraed Sejmem od
powiedzialny « całkowitą władzą na wszyst
kich draniach zjednoczonej Polski. Klub bę
dzie popierał kroki ku zawarciu związku x 
państwami zachocuiemi l Stanami ZjetJiocBO- 
uemi z zastrzeżeniem nienaruszalności zasady 
pełnej niepodległości państwa polskiego. Klub 
wita myśl Związku narodów i dążyć będzie do 
porozumienia z Litwą t Rusią. Dalej dążyć bę
dzie do organizacji pracy i umożliwienia każ
demu zdobycia własnego zagonu i własnego 
warsztatu pracy, W dziedzinie stosunków 
agrarnych łduh umaję, be ziemia t rąk więk
szej własności powinna przejść do rąk ludu, 
«le ©»• w drodze g vahc i przewrotu, lecz p.ko 
p-yntk rwwej polityki rolnej. Żada niezwtaca- 
ftegp utworzenia państwowego Banku parte !»- 
cyjnego. Ordynacje i wszelkie przywileje, wy- 
wotujuce skupienie niemi w jednych rękach, 
mają wyć zniesln«*. Dalej domaga się klub 
¿¿njwiązkowego powszechnego i bezpłatnego 
aąnmnia. wart«?» na rełlgji ktiołlckiei 

îteitûPhio ttóoai bielma zioiył deklaracja

Wiateości polityczna.
Zmniejszenie sity zbrajnaj tr Kleiwssh,

Haga, 20. II. Z Paryża donoszą: Komisja 
rerejmowa naradzała się z Fochem w sprawie 
zmniejszenia «¿ły zbrojnej w Niemczech. 
Zmniejszenie armji stałych nastąpić musi w 
Europie całej, lecz początek należy przeprowa
dzić w Niemczech. Równocześnie z obniżeniem 
liczby armji, (mówią, że ma ona w Niemczech 
wynosić najwyżej 25 tvs. chłopa, potrzebnych 
do utrzymania ładu w kraju), tna jo dać zmniej 
»zoną produkcja wrtyłei ji, «municji <»raz to 
ovch materjolów wojennych. W n ektórych 
ifeirfnłeach praynta koalicja pozbawić Niemcy 
utrzymywania tamże wojsk stałych. D/tycxy- 
lofcy ta szczególnie obszarów na lewym brzegu 
BeCtt.

Zjazd Venstvtuanty pruskiej.
Der lin, 22. 11. (WTii.) Jak się dowwdtt-

jcniy, zejdzie aic luUwoiUwusa koosłytuantt

pruska ni® w dniu 4. lecz dopiero 5. marca w/ 
Berlinie.

Strajk górników zahrskich.
Zabrze G. SI.. 22. II. (WTB.) Wszyscy 

robotnicy zatrudnieni w koksowniach zabrskich 
( zaborskich, zażądali od dyrekcji zakładów 
podwyższenia zarobków, domagając się roz
strzygnięcia sprawy w przeciągu kilku godzin. 
Ponieważ dyrekcje na to zgodzić się nie mo
gły czy nie chcialy, przystąpili wszyscy robo
tnicy do strajku. Układy toczą się dalej.

Wyjazd Greków z Zgorzelic.
Zgorzel i cc, 22. 11. (WTB.) Pod kiero

wnictwem dtynch oficerów amerykańskich svy- 
•,eehał stąd transport inl.umwanych w miaście 
Greków. Osobnym pociągiem opuściło miasto 
350 oficerów 4. korpusu greckiego. Pewna część 
zamężnych z Grekami kobiet niemieckich u- 
dała sie za zezwoleniem osobnem komendantu
ry greckiej w podróż z swymi mężatni. Wyjazd 
dalszych wojsk nastąpi w przvszîvch dniach.

Nieookoie w wschodniej Galicji., 
Koszów, 22. II. (WTB.) Podług donic* 

sienią czesko-slowackiego. biura prasowegos 
miały w obszarach naftowych wschodniej Ga
licji wvhuchnaé poważne niepokoje wśród ro
botników ktÓTe szczególnie w Borysławiu przy
brać miały charakter bolszewicki. (Wiadomość 
tę, pochodzącą z biura czeskiego, należy przyjąć 
3 wielką rezerwą. Red )

Stan zdrowia Clemenceau*«. 
Amsterdam, 22 II. (WTB.) Jak się je* 

dno z pism tutejszych dowiaduje z Paryża, po- 
gorszył sie stan zdrowia u Gîemenceau'a za«’”’ 
cznie Clemenceau płuł ciemną krwią, c© świad^ 
czvloby, że podczas zamachu zranionym został 
w płuca.

Rok KilifisHiego.
Obchód ku «ci Jana Kilińskieg© unądziM 

w wczorajsza niedzielę ruchliwe Tow. śpiewa 
»Chopin« z Wildy, na sali Król. Jadwigi. U- 
dział publiczności był nader liczny, progran» 
wieczoru zaś wielce urozmaicony i pięknie wy»» 
konaov. Wieczór rozpoczęto wiązanką metod, 
polskich, poczem chór mieszany pod batut.j 
dvT p K. Baiwickiego wykonał świetrue Kńu- 
^»Manifest ludu« (słowa Or-Ota) Wykład 
•O tyciu Kilińskiego« wygłosi! współpracow-» 
aik naszego pisma red. A. Piotrowski. Nastąpił 
dalszy sezreg popisów Śpiewnych, m^łzy irv- 
nemi »Mazurek* oraz »Maraz«K. Pendowskiego» 
jak również podniosłe »Boga Rodzica» ks burt 
Ryńskiego (do słów Słowackiego^ 
pieśni musíalo Koło powtórzyć z powoda 
milknących oklasków. Pozatera urozmako»« 
wieczór deklamacjami, wvgtcszonemi prze* 
członków Tow. Bardzo udatme
mat o Kilińskim młodziutka B Żywym obr«« 
stan, przedstawiającym hołd składany 
nowi, a zrakomicic pomyślanym prze« p. Bat*
wiekiego, zakończano obchód. __ >

Na rakońcroie należy się słowu 
skrzypkowi p. Adamskiemu oraz P’an^’T* 
Wilkoszowi za znakomicie wykonane utwory 
muzvezne w przerwach.

Słowem obchód, z którego dochód 
przeznaczono na cele wojska polskiego, udał 
pod każdym względem bardzo dobrze.

Wspomoenie poświetine.
2 lutego zmarl w Poznaniu po ciężkie® 

derpieniacb śp. Wojciech Bar te cki^adwo
kat i nctarjusz z Nowego lomysla. W zmarłym 
straciło społeczeństwo człowieka o £
nvm charakiereze, prawego syna Kościoła i Oj- 
Xiv. Głęboko wierzący, Sodalis Mariann« 
nietyłko z nazwy, lecz z czynów ku chwata 
Królowej naszej podjętych, przez lat 3o stal 
Zmarły na kresach polskości, a nawet śmiała 
rzec można, że w Nowym Tomyślu tę polskość 
do żvcia powołał, że ją razbudzn. s^u,-

Kto znał N. Tomyśl z przed kilkudziesięciu 
łatv wie, że mieszkańcy jego składali się prze
ważnie z ż\’dów i Niemrów t. z w. Olędrów pro-» 
Ktanckich. śp. Wojciech Bartecki wiedze 
ka ostoja i krzewicielem polskości |est Kościol, 
doloSł wszelkich starań, abv w temjrodowis-. 
ta „rolestanckim wyhudowmo łwjjttaW »»»- 
Urtra Drteki inicjatywie i staraniom ś p. Woj- 
h- L 5 TTOortei iero pierwszej żony śp. Marjl mAeZ SnK’r. .»M Uió, pod = 

MotH Ro-dei >?i'”sŁ,^ka wK 
zewnętrzny charakter miasta z roku < 
się zmieniał. Coraz więcej napływało 
9 z^rta dokładał starań i nie szczędził oęmo- 
^y niejedne grunta okoliczne praesjh *abv niejedne grunta
íere pobkie. Na owocnej pracy so. vw.»-j«™« 
íTdtSiv narodowym i katolickim poznali SJ« 
nasi nais^droraiejsi“ Nie szczędzono 'tanim- 

’íacii «Jmaitaro rizaju, by zmarłego z tww^«

się, spo- 
Niemca,

swoich 
na po-»i 

(nitroskliwazy oj-s

ci
tu. Gdy usiłowania te nie powiodh 
wodowano osiedlenie sta no^r’' . . mateT^ 
bvtabv choć w ten srpSÓb podkopać byt mrter 
;->łnv 7mirtero Nadto wyższe władze sadowa

J’ dom.1 M «
Zmarły- przeprosVa4?tt prowadzał Pi *-,1 at* 
iizvsRie instancje i osięgnat wvrok ważnr dla 
SriuszY Polaków, iż rodła mogą hyć podane 
wpierw w jezvku polskim. . j

ciec był śo. Barierki wzorem obywrtcla-fcolnr 
k-\ ’śm:erć Jego nastąpiła krótko po cm. gdó 
N Tomyśl, rozbudzony do życia naród rwega 
.75(,i:; rtaranimn 1 przykładowi, obie«
wojsko polskie. Mocno fuż eleroiacy, doczekał 
rtc jeszcze iż na niegdyś na wskroś zniemczaj 
ivm rvnku n,owotomvsk?m rorteroł sie śoiew t 
nryzsięga żołnierzy pr lskich. Kdkauaście dni 
potem oddał Bogu ducha, polecając dzieciom 
modlitwę ze Ojczyznę. _ , * *

Osierocił żopę, Teres* i Pfitznerow r ł 
dzieci, z których uairtarszy syn V ta łyscy, 
krótko przed śmiercią ojca wpadł w ręce RtH, 
sinów w walkach ped ł.wowcm.

Obr przepiękną dusz : śo. Wojciecha Barie*! 
».kiego Bóg raczy! przYiić da Swci chwały:



wira zenranie C.T. G,
Dziś przed południem rozpoczęły się tfisrn- 

ffniowe obrady Walnego zebrania Centralnego 
Tow. Gosnołkirczego. Zjazd, z powodu utru
dnionej komunikacji, tudzież pewnego odcięcia 
terenem bojowym od dalszych części dzielnic 
polskich h. zah. pruskiego, a także i z tego po
wodu, te wielu członków przebywa na frontach 
bojowych — jest mniej liczny niż w latach da
wniejszych. W charakterze gości zaproszonych 
Obecni Najprzew. ks. Arcybiskup I>r. Dnlbor, 
prezydent miasta p. Dr. Drwęski, przedstawi
ciel Komisariatu N. R. L. p. Leon Pluciński. 
Zagaił obrady w krótkich słowach p. prezes 
Dr. Szułdrzvński, oraz dluższem przemówie
niem p. D Lossow. Nastąpiły sprawozdania s 
czynności G. T. G., Kółek Rolniczych i poszcze
gólnych wydziałów. W końcu przemówił ks. 
Arcypasterz, a nadto uchwalono zmianę ustaw. 
Obszerniejsze sprawozdanie z powodu nawału 
Siaterjahi politycznej oodkladamy do numeru 
lut rzejszego.

WiatjoinsśŁi miejscowa i potoczna
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

—- * Z teatru.
W środę »Siostra Beatryks«. — . . ..
— * Z knhceierii teatru. W czwartek 

premiera „Konstytucji“ Bolesława Gorczyń
skiego, osnuta na tle rewolucji w Warszawie 
w r. 1905. W' głównych rolach wystąpią j>p. 
Biesiadecka, Stępowska, nowozaangażowana 
Wielgardowa, Marczeli oraz pp. Ryli, Stra- 
ehocki, Topolski, Lechowski i Stępowski. — 
Reżyseruje p. Ryli.

W niedzielę poraź ostatni po południu i 
wieczorem „Betieem Polskie“.

— * Pogrzeb śp. podpor. Moellenhrocka od
był się przy nader licznym udziale publiczno
ści w ubiegłą soltotę. Kondukt żałobny odpro
wadzili duchowieństwo do grobu jad którym 
przemówił w podniosłych słowach podnosząc 
gorącą miłość zmarłego dla Ojczyzny, w której 
służbie zginął jako jeden z na jpierwszych.

— 4 Wypłata rent wojskowych. Renty woj
skowe oraz renty dla rodzin poległych wojaków 
sa miesiąc luty wypłacać będą poczty już od 
4rodv 26. bm.

— * Asygnaty I(a«y Państwowej dawniej
szego głównego dowództwa niemieckiego w 
Królestwie (Gb-Ost) po 20 kopiejek — 40 feny- 
gów — są jeszcze w obiegu, jakkolwiek czas do 
ich zmiany upłynął już 5. stycznia. Kasy miej
skie przyjmują asygnaty te tylko jeszcze dzi
siaj.

— * Komunikacja z Berlinem poprzez 
Krzyż jest od niedzieli znowu przywróconą. W 
poniedziałek rano nadeszła też do Poznania 
pierwszą poczta i pierwsze pisma z Berlina.

— * Żeniona w rozkładzie jazdy ko
lejowej. Dla linii Poznań—Krzyż nastąpiła 
tmiana w rozkładzie jazdy. Pociąg osobowy 
■itr 706 wyjeżdża obecnie z Poznania o 8,03 
Tano, przyjazd do Krzyża o 12 w południe. 
2 powrotem z Krzyża o 2,09 po południu, 
przyjazd do Poznania o 4,53. Oba pomiędzy 
Wronkami a Poznaniem kursujące pociągi 
nie doznały żadnej zmiany.

— * Baczność krawcy. Walne zebranie filii 
krawców Zjedn. Zaw. Polskiego odbędzie się 
¡dzisiaj we wtorek o godzinie 7 w Gospodzie Fol 
skiei św. Marcin 40. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy, dotyczące przedewszystkiem ta
ryfy zarobkowej. Uprasza się o jak najliczniej-

szy odział członków. Kto >s2txe nie jest człon
kiem naszej filji, niechaj się zaraz zapisze.

Zarząd.
— * Wieczór artystyczny na potrzeby woj

ska polskiego odbędzie się pod protektoratem 
księżnej Zdzisiawowej Czartoryskiej, p. mec. 
Drwęskiej i p. Wojciecbowe; Korfantowej dnia 
ł. marca na dużej sali Apollo staraniem Wiel- 
kupotokiej szkoły malarstwa i rzpżbv. W pro
gram wchodzą żywe posągi, chóry pieśni ż.oł- i 
nierrkich (niektóre specjalnie na ten cel ułoźo- j 
ne) i wesoła pantomima. Bilety można naby
wać od środy u p. Wleklińskiego w Bazarze.

— • Koncert artystyczny. Ćmią 10. marca 
odbędzie się koncert na sali Bazarowej, w któ
rym wezmą udział pp, Mar ja janowska 
(śpiewj, Zdzisław Jahnke (skrzypce), Mieczy
sław Eichstaedt (fortepian). Koncert ten urzą
dza Tow. Pań Miłosierdzia św. Winę, a Paulo 
ns rzecz, ubogich parafji Bożego Ciała. Spo
dziewać się należy, że na koncert ów, ze wzglę
du na cel tak wzniosły, publiczność spragniona 
oddawna uczty duchowej licznie pospieszy na 
salę Bazarową. Biletów będzie można nabyć W 
składzie cygar p. Koszewskiego przy uł. św. 
Marcina i w firmie Jarosz — Mały Bazar — 
przy Alejach.

— * Związek Akademików Polaków. Zebra 
nie odbędzie się w sobotę 1. marca o godz. 6. na 
sali Gospody Polskiej św. Marcin 40. Na po
rządku obrad: Sprawa uniwersytetu poznań
skiego i nasze stanowisko wobec otwarcia naj
wyższej uczelni. Nadmieniamy przy tej okazji, 
że do Z. A. P. mogą wstąpić także koledzy nie 
zapisani jeszcze na wszechnicy a posiada jący 
świadectwo dojrzałości. O jaknajliczniejszy u- 
dział prosi
Biuro Związku Akad. Polaków w Poznaniu, 

św. Marcin 49 II.. pokój 28.
— * O drzewo. Ponieważ przy wielkim 

chwilowo popycie na drewno opałowe ceny je
go na licytacjach dochodziły do nadmiernej 
wysokości, regencja w lasach rządowych znio
sła wogóle sprzedaż przez licytację. w»

Zawiadamiając o tem rozporządzeniu, 
zwraca się wydział leśny Naczelnej Rady Lu
dowej do pp. właścicieli lasów, nbv zechcieli w 
lasach swych również zrfieść sprzedaż drewna 
opałowego przez licytację.

Komisariat Naczelnej Bady Ludowej. 
Wydział dla rolnictwa i leśnictwa.

Pacyn ski. Szembek.
— * Tow. akademłczn<e wykształco

nych nauczyciel! i nauczycielek szkół wyż
szych (średnich) byłego zaboru pruskiego za
wiązało się w Poznaniu dnia 11. bm. Do za
rządu należą: prof. Dr. Łęgowski, prezes; 
prof. Nowakiewicz, wiceprezes; ks. prof. Dr. 
Naryśkiewics, skarbnik; Dr. Swinarska, se
kretarka : Dr. Jabczyński, zastępca sekretarza 
i skarbnika.

Podług ustaw mogą być członkami To
warzystwa: 1. Akademicznie wykształceni 
nauczyciele i nauczycielki szkół wyższych 
(średnich) z egzaminem „pro facúltate do 
cendi“. 2. Duchowni, czynni w szkolnictwie 
wyższem (średniem). 3. Osoby z doktoratem 
wydziału filozoficznego lub innego, jeżeli się 
zajmują naukowo lub praktycznie przedmio
tami wchodzącymi w zakres nauki szkolnej.

Osoby pragnące należeć do Towarzystwa 
uprasza się o zgłoszenie na ręce sekretarki 
p. Dr. Swinarskiej, Poznań, Krzyżowa 7.

Zarząd:
Prof. Dr. Łęgowski. Dr. Swinarska.
—- * Hojny dar. Firma Łuczak i Spółka w

Poznaniu złożyła na ręce pana nadburmł&trza 
500 marek na fundusz dla okaleczalych i sierót 
z wojny.

— * Uroczystość wojskowa na Kem- 
werku. W ubiegłą sobotę odprawił na dzie
dzińcu koszarowym fortu winiarskiego dzie
kan w. p. ks. Dykier mszę połową, poczem 
nastąpiło zaprzysiężenie bataljonu telegraficz
nego. Przy cudnej pogodzie odbyła się na
stępnie defilada bataljonu przed inspektorem 
woisk technicznych, pod pułkownikiem Sko- j 
ryną. Po defiladzie zebrali się oficerowie , 
1 żołnierze delegowani z poszczególnych kom- « 
panji oraz grono gości w lokalu nowej Czy- j 
telni bataljonu telegraficznego. Deklamrfje, 
śpiew chórowy, a przedewszystkiem patrio
tyczny odczyt telegrafisty Bzdawki zyskały 
aplauz zebranych. Czytelnia w godzinach 
wolnych od służby jest otwartą dla żołnierzy. 
Składają się na nią gazety i czasopisma, bi- 
bljoteka, gry towarzyskie; ściany ozdobione 
licznemi obrazami narodowemi. Telegrafiści 
znajdą w sympatycznych tych izbach mile 
wytchnienie po służbie. Powstanie Czytelni 
jest dowodem, jak społeczeństwo pamięta o 
żołaierzu. Za serce nam okazane, za hojne 
dary składamy ofiarodawcom serdeczne po
dziękowanie.

Czytelnia bataljonu telegraficznego 
w Poznaniu.

— * Wsrys5k;e urzędy państwowe, 
komunalne i wojskowe, mające interesy 
do Banku Rzesz,y, prosi się o zgłoszenie się 
wpierw wprost do decernatów przy Banku 
Rzeszy. Decematami są pp. Leon Mikołaj
czak, Mieczysław Zbąski z Poznania. Urzę
dują codziennie od godz. 8 i pół rano do go
dziny 3 po pot w Banku Rzeszy.

— * Kółko hnmdelyczne. Zebranie 
odbędzie sie w czwartek 27. bm. o godz. 5. 
w mieszkaniu ks. Chilomera. Na porządku 
obrad wykłady: 1. ks. Durzyńskiego: Bour- 
dalouei jego znaczenie; 2. wykład ks.Cieszyń
skiego. 0 liczny udział prosi Zarząd.

W sprawie pobytu generała Dupont 
w Poznaniu otrzymujemy z miarodajnej st.ro- 
ny następujące szczegóły:

Generał Dupont pragnął przekonać się, 
czy Polacy gotowi gą do zaprzestania walki 
z Niemcami i zastosowania się do decyzji 
marszałka Focha co do stworzenia linji de- 
markacyjnej. Okazała się potrzeba dokład
nego zbadania warunków istniejących na 
wszystkich odcinkach bojowrych i skontrolo
wania terenów, które należałoby opuścić, a 
które wypadałoby zająć. Rozważano także 
myśl utworzenia strefy neutralnej po obu 
stronach linji demarkacyjnej. Nasze władze 
cywilne i wojskowe wyraziły co do warun
ków podyktowanych praez marszałka Focha 
życzenia, wskazane interesami ludności pol- 
skiei. Życzenia te generał Dupont przyrzekł 
przedstawić instancjom miarodajnym. Wobec 
niekarności „Heimatschutzu“ wszelkie zmiany 
linji bojowej są niekorzystne zarówno ze sta
nowiska interesów wojskowych jak i ze 
względu na dobro ludności.

Pozatem komisaijat Naczelnej Rady Lo
dowej przedstawił generałowi Dupont opła- 
kane położenie ludności polskiej poza obrę- 

[ hem fińji bojowej na Slązku, w Prusach Kró

lewskich 1 Książęcych oraz w głębi Niemiec, 
Komisarjat wystosował na ręce generała Du
pont umotywowaną prośbę do komisji żeby 
zaopiekowała się naszemi współbraćmi gwa
rantując im swobodę polityczną a zwłaszcza 
prawo swobodnego komunikowania się z całą 
resztą Polski i' prawowitemi władzami pol- 
skiemi.

Ostatnie wiaiie mości.
Organizacja władzy Naczelnej Rzeczypospolitej 

Polskiej.
Warszawa. (Pat.) Na onegdajszem po

siedzeniu Sejmu złożony został wniosek posłów 
Korfantego. Grabskiego, Maja j towarzyszy 
(Związek Ludowo-Narodowy) w sprawie orga
nizacji wład znaczelnych Rzeczypospolitej Pol
skiej. Wniosek opiewa:

Sejm raczy uchwalić:
§ L Władzą ustawodawczą Rzeczypospolitej 

Polskiej jest Sejm. Sejm uchwala obo
wiązujące Rezczpos. prawa. Ustanawia 
budżet dochodów i rozchodów państwo
wych. Przyzwala na zaciągnięcie poży
czek państwowych, powołuje rekruta i 
sprawdza rachunkowość władz wykona
wczych państwa.

§ 2. Władze wykonawczą Rzeczyposp. Pols
kiej wykonywa rząd mianowany przez 
prezydenta Rzeczyp. a przed Sejmem od
powiedzialny.

§ 3. Prezydent Rzeczyp. reprezentuje «dziel
ność państwową Rezczyposp. w pańs
twach innych i przyjmuje przedstawi
cieli innych państw w Rzeczyp. Polskiej. 
Za zgodą Sejmu zawiera obowiązujące 
Rzeczp traktaty z innemi państwami. Za 
zgodą Sejmu wypowiada wojnę i zawie- 
^a pokój, powołuje gabinet ministrów 
odpowiedzialny przed Sejmem. Ogiaszai 
w dzienniku spraw państwowych uchwal 
łone przez Sejm prawa.

| Ł Prezydenta Rzeczyp. Polskiej wybiertl 
Sejm w łajnem glosowaniu absolutną 
większością glosujących w' obecności cfl 
•najmniej trzech czwartych członków 
Seimu. . .

§ B. Ministrowie są odpowiedzialni przed Sej
mem każdy osobiście za swój dział admi
nistracyjny, a zbiorowo za politykę gahU 
netu. ,. ,| B Każdy akt rządowy Rzeczyp. Polskiej wy 
maga podpisu odpowiedzialnego minis
tra.

| 7. Wlaćfee sądowe Rzeczyp. Polskiej wyko-
-------- nują sądy na mocy ustaw niezależnie od

władz wykonawczych Państwa. Wyroki 
wydawane są w imieniu Rzectyirnsp. 
Polskiej. Prawo laski posiada prezydent
Rzeczyposp. . .

| B. Ustawa niniejsza obowiązuje do chwHI 
wprowadzenia w życie pełnej konstytucja 
Polskiej.

Rozejm z Ukraińcami.
Przemyśl. (PatA »Ziemia Przemyś.skao.

donosi: Pod naporem koalicji Ukraińcy po dhyj 
giem wahaniu przystali na zawieszenie bront,! 
które Tozpocmie sie 25 Intego o godz. 6. ran<K^ 
Obie stronv mają prawo wrpowiedrenia ra«« 
wieszenia broni na 12 godzin naprzód Nad wy- 
konaniem warunków czuwać będzie komnjap

““^^^J^TTbia^ytM^Niem^erk-ewicza1
w Posnanitt eglasza w notneite daiaiejsiTtB 4al-iy ciag; 
wydawnictw pedaeoeicznych, na kl^re Sąan. Cayte-miomł 
awracamy uwaee. Sscteęóły w osłoaieain.

Rozporządzenie dotyczące łtandla jajami.
$ i.

żnc-i aię wszystkie rozj-irząizenia i praepiay wjkooewwe
ioiyosące baodia jajami.

§ 2
ITaniel jajami w granicach obsaara ¡¡fljętegw jrses wejais 

eolskie jest wolnym.
§ «.

y/jwftt jaj nosa rranice o^zarn zajoteęn przea wei»Vs echt'« 
jrst w-.broniony atosownie do rozporządzeń Kounrariatn fiwwelce! 
1’aily Lądowej x dnia 9. «tycznia i 25. stycznia 1913. (Typy!o s 
Urzędowy Na 'zetnej Rady Ludowej str. 4 i 13.) »1703

Poznań dnia 22i lutego 1919.
uiósjiiy Urxgd Żywnościowy«

CŁIaoowski, Drwęski, Iloffineister. Oskar MareMewsii.

Dta dwóch chłopców (10 i 11 
Istni) poeznkuję

nauczyciela
uh nouexycielhá (i 

od 1. kwietnia. Koryto 
Grochowiasa p. Rogowo.

^rowiez.

były 1. wiolonczelista opery w Hamburga.
Foznań, Wiatę Gwrńaey nr. 8.

Największa polska fabryka wy-J, 
robó» pao'erowych i torebek po- 
sznkuje od L kwietnia dzielnego

łaciną) 
ho, 

nl7i4

podróżującego
Zgłoszenia do ekspedyoji niniej

szego pisma pod lit a 1678.

Uczeń
dobrem wykształceniem «kol

uem, a ozdobieniem w rysunkanb, 
znajdzie w mera atelier rysunko 
wytn gtamowną naukę i dobre 
■tanowisko w przjRiłoSci. Bńwniet 
zgicaió się meta ' a!6J5

uczeń
. dohr. ftwisdeetwero azkoln. do 
mego oddziała kupieck. i ksigtkow

Józef Sroczyński, 
fabryka »ebli. 01 Berlińska 8

Wydział topionego łoju.
Na odcin-k 6 znaczka na tłuszcz wxdawaś będzłetay w 

B'i-iaeSi"h sprzedaży m-sta w tym tym t\godn;u ^d czwaUku, dnia 
87. b. m. 30. ęr. topionego łoju xa* oeną te«-

Poznań, dnia 25. lutego 19i9. »I75t,
M»5 »'rat.

Zgłoszenia upraszam piśmiennie

RozmarysiowSczj
■ . t _: __.—I: ^» kl«»rkitV'irt

r.1029

Stenotypistek
grafujgoych biegle po polsku i niemiecka oraz s

książkowych
Banzo dobrze zaprowadzona

praktyka adwokacka
przy wietkiem sadzie okręgowymS 
na prowincji jest zaraz do odda-', 
nia. Zgt. do eksn. Kur. pod s 4248^

ładnym charakterem pisma nosznknie sssrax oddział 
handlowy Główneęo Urrędu Żywnościowego 
za dobrem wynagrodzeniem. Reflektantki z wykształce
niem ogólno-kunieckiem i mołliwie ■ długoletnią praktyką 
łechcą się zgłoeió piścr;enn e ©ras z odpisem świadectw 5

piętro, w pokoja pod liczbą 16, pom. godz. 12 a 2.
i Izbie rolniczej, ul. Hohcnzołlerów 33.

nmirtulltniUllUlHUUUinuninniHnmiiiint ^y^. piętru, w jhskuju hvm-h

'WSOÓiiSllCa Lfam ra Ir^mi^nBCP now* w Poir í°btín.................... isnrzodaź •»<«BalE«2f a«Gę gj- preoent. za zaliczką 40

Kto udr«ii atodeuzowi 
ieach wwczorayod bkoji

jszjka aagielskiep?
igł nor. doeksp. Knri.pt«! »tíW

Do WTi’zei szkoły dla dziewo.»* 
poszakniemy cd 1. kwietnia r. b Kmrt. naucaytMM dU .-ukoi 

nioh ad ziela. Ił,- adneia
aminowane) z tdolno-'oiami do n- grunt nauki paisk.

agzŁminowanej z idoluo-'oi>mi do n- 
itieleuia rehgji i polskiego ra rooa 
Bem wycaęiodzeoiem ,330 irk. 
któ_e pojwyi'ta atę oo 3 ’sta o 100 
roso. 150 rrtr-k ał do wysokodc 
9603 rok. z doo'zta na pom '»«a 
fcaire d30 irk. Zu-ow». piśmienne 
« dołączeniem a.iouM dwiadeutw 
ttpi iSzsuit do 1, aiajua r. b.

T semeaae.o, 19 lutego lit9. 
H)46 Naijlfctrwt.

I\-»*epir i«] 1. k-erma rn.ekretsrs

,d

Instytucja oświatowa 
ooauiknje zaraz lob od 1. HI. 19 

atarszej, inteligentnej

panny
obeznanej Iz kiią.łkowośoią. Łask 
rgŁ do ekso. puma nin. pod nl73i

do w:ętszego przelsiębioratwa han 
Iłowego. Wspaniała lokata pie 
nicdzr. Zgt. do Knr. pod z 4286

Panna

,r».-nat i korMP- torptiwk- w praeł- 
połudnowyeh goi*. * djum t pote 
íeoh. Łd- 40 K*tś poi cłUai-.

<5 —
In fcitira «.»g-str-ct ego. obeznany 
i M>riH{>pK:re»o;i, »rtedwą i w«*' 
l*!a y id cnie i occrzwoie lęry- 
hem t», «»nn. Rtoóeene zełt«»’*- 
i-» » i-ntxawim pretrami i k«*«k'w> 
•'mńon i-.—h urtriyoie '><•
&r > -azowa w

iwzdkdajzoego dostateoene dotwiad 
eonie w zakupie drzewa i adrami 

skraoji wieksiego (kłoda i zdulnegt 
(Owaiei «w biurze kalkulacyjnym 
i» ir&ey poiukcjemy zaraz.

PMkpienne zgłoszenia z podanlen 
łntyrdieweowego zajęcia, wyłokotni 
peneji izare« objęcia posady apr»- 
nzaią nt65“
Brada Lesser,

Płtrrpzń. -—łąhryka «naxiyn.

łsgodna i skrorooa. z dobrej ro- 
dsiny, dotychczas czynna w bia- 
rze poszakoin dla zdrowia miej- 
aoa na wsi do dzieci i wyrę 
ozeein pani domu za mniejszem 
»yus-rodzenieoB. Zgłoszenia nnr 
•ii© do eksp. Kariera twd » 4291

w drzewit

Polak passukui« wlep

ęraotyki I stylistyk
f««. Z^naaara dc .
»spęd X«r,era loza. M
CaOIOTBLSRS»«
kr»,a i wyszycia chłórwH, < do- 
•zarcitcn icilertzhL 4-W p>* tę 
go-la. KrŁ Pwnel L ństynfc» 

n nts

pomocsaSuS
» nunuts!« reiMn-hir»míe ni'. I-* • nurnztuM rem rwo nr.

wp-najzisiX*'-« 4w»Ł.i»a

Posznkoię zsrsz Inb później

pomleszkoDis,
składającego się z 6 do 6 pokoi a 
oentralnem ogrzewaniem i światłem 
«lektrycznem i o ile możliwe z o- 
grodem. Oferty uprasza się pod ndr. 
Sottechaltr, ulica Książ-ra 88,1

Młode uwatieństwo poszn-,
koję zaraz iob później 2 me W», 
rtokoi o ile możności z ntywą-i 
niew kttebni. Zgłoszenia do eka», 
ledycii kariera pod z3'72.

2 ee«»t'»»»wiwathi n©?znkoi$ 
,d 1. marca POKOJU z całko-1
witem utrzymaniem. Zgłosz. de; 
eksoedycji Orędownika pod z43 i9.!

¡sprzedaż BCSIWBełflBCę procent, za zaliczką 40
tysęcy Pnlirrorb «“• 360 cegielnią. ży-
ms/ek. a ul W Cl & wyra i mątw, inwent za zaliczką 80 ty» mk.

es. 100 mg. z kompletnym tyw. i martwym UOSpOflarStWO ¡uwont ,2 zaliczką 20 tya. rok do sprzed. 
Majątek ca 3 000 mg. z gorzelnią do wydzierźawien Adr. Firma 

W. Karwat, Poznań 0. 1. Piekary nr. 24. - Tet. 2560 z4,84

Seminsraystk® poszukaj«

pakom nmeblow.
r utrzymaniem w le: szym doma? 
Zgłoszenia sprasza się do eksp.; 
niniejszego pisma pod lit. z43lLj

130 marak nagrody

Oiegía książkowa
która od kitka W praoojo w Roi 
raku poauk. Bosatly od t kwiet
nia, nsKJhętuiei do rUnika. Zgł 
do eksp. Kariera pod lit, z 4W

Pomocni;, zegarni.

Spraite„¡. dwa duże pa|ąki
do oświetlania gazowego po 8 lamp. Takowe nada- 
wają się na salę ewentualnie do kościoła. Zgł. przyim. 

Saworzyński, Śrem, Rynek nr. 31/32. z4292

Mam do
” otrz>ma ten, który mi się wystara, 

'o stosowne 4 pekojowc miew' 
'»skanie z elektryoa Swistieiaj 

źródmieśoia od 1. 4. albo nrą-' 
d-ej. Oferty nprsszam piać Ber-l 
nardyóski 2, I. piętro lewo. zt,;70'

Dopćkczapas!

Dobre cyoaro odleżałe
_ ze ftrh AA_U -Í14Q

Donok miej««« w Pcxnsnia od 
kwietnia. Zgłoszeni» upt. atę 

do «ńsp. Karjeta pod bt z t39?

Wjtea S2ksfa tiiłmos 

! I lilussząi 9 (ruszslcj
wMAtojw «4 t. kwietnia r. k

J. sew. wwkwt. «mwcKyralotM, 
X w»w«re4e<*ńwtip«b»,h’W»n 

ft~.nK.sgo i frsnnask *g tes’k*. 
5, HftWOSLYCÍ*t»-Kfe»4l<1W>«k» 

lun.mody lptadia wy x»zjen azrót. 
’iftraeek: .ŁaajonwM pft'tAieg» i 
¡.iwimrotiw Wyfcjwioae
W mu-jsra bziilro dóbr», 
ifttrty z ©cAsnr«!» PTOcji 1 dwą- 
stn-cro żw-witwew mir pod adr 

JłSot-waitdoe Priińniig

smom

po 65.00 do 90.00 ipk. poleca a4242

Skład wysyłkowy, til. Wrocławska 26J30.

prosiąt
= do ohowu nadszedł I =a 

Sprzedawane będą s 430L 
odoxwa>'tku,27.bw»., godz. 1(V

po n tiich 1'eo'ch
M Muszyński,

ulica Wielka Ber.iAska nr. Wj

W Mogiln.« w Rynku do^
<rte eię procentująca «<317(

kamienica
. lo tego morga ogrodu, na sprzedaż 
ŚCena wedtag ugody. Zgłosi przyimie

a Ignacy Jarosik I-, Wieiowiet
powiat ostrowski.

Futro oficerskie
<abre skórki »odmiogrodzkie z koł 
nlerzwn, pomycie z dobieg© wkop 

i około 40 mórg szarego praw e wwp, wiol kotó B2.
------- : S26 rai. do aoradzma «1654

JÜax Cotí« jph, cL ilism-irka 1

DZIERŻAWY |j

to,::, pokoju
skromnie cmebiowhnego w śródmie
ściu. Ze,, do ekap. Knrj. pod z4133.

•w winlkioj wsi 
ziem:, budynki nom» i masywne, 
inbła iirr. kninoriiiory powo-K 
nhorjby wtabüciel» »» 73 ty«, rak. 
przy wpłacie 40 tya wt norro- 
■t«L Inwentarz ' ,nBł
twy »alk itn:i'.-:fc»T
JCłC---------r----------
lifcie« aa rJaaoiottf jizayjinc 
3 7nł»M,rM ywtfliPT.#» »

Dta iiauiea kuwłcącyca się lab 
zswod. przonjaciycb, z lepszej ro
lda?. joat d» wynajęć'« od 
1. SL 19 pohńj mebl. z oentr. 
cgnrw. łwiatłera dektr. Zgłosz 

. do eksp. Knr jera pod z3938.

rtlłart« panienka, iat
zatynka, średniego wzvo8tn, urłi 

oowięrzrihownośoi, z dóbr, ebarakj 
-krotooie wychów., pracowita, mu
zykalna, z dóbr, rodź« corsa wyż«‘ 
ssfgo nrzęedniks m.ejsk., prsia<V 
wyprawę i kilka ty» mk:. poszolfcl 
.* tej drodze znaj. mł. pana z do
brym cbarrkt. i oewnem nirzynw« 
iiem najchętniej r.s wieś cetea 

zamążpójściii. 
igłosz. z dołącz, totogr. dc ekap. 
Karjpra Pozn. pod z4Ż98.

iPossasadtaśó;

eaii rtnpUtsT )njp«t« teiwc na Zsgázxn a 1 domani cieKikil 
4„ rńiortn. ¿t<. «• MO-hemi, d:t«ai po.!<CTtew i małym

MÍÉL MsgŁ. ł««JŁ ,
r =

Agronom, tstllii. z szlacheckiej 
rodziny tyczyłby sobie zapornaó sią 
e panienką do lat 30, z smukłą, 
blondynką z majątkiem i wyisatal- 
,-eniem ce'cm

SO da 39030 marek
n* L hi|>Ct,=kę większej poua lłośc 
zwrmkiei w js-bbżn Poznania po-

ożenku.
Uprasza się pawe na serjo myftw 

aiie nrzesłitó z-łmaonia jaao i to- 
.‘ografyę. które się zv-rsea, 'tu ekg. 
¡pedyqji i.używa Poza, poa * 4314»



V niedzielę po poł. o podz 'i,3 Maneta w Ropo, 
opatrzona ki kakrotn'« św. Sakramentami, po dugch 
i ciężkich cierń eniach, moja najukochańsza żon., uzsza 
najdroższa matka ś. p.

W poniedziałek, 24. bm. o godz. 8. rano 
zasnę'a w Bogu, opatrzona św. Sakramentami, 
po dług ch i ciężkich cierpienach. w 34 roku 
życia, moja najdroższa żona, najukochańsza 
i nigdy nie zapomniana mamusia ś. p.

z Mev*ów
Kwiryno Bolłowa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27. lu
tego o godz. 3*', po poi. z zakładu św. Józefa. 

W ciężkim smutku pogrążony
mąi z synkiem.

Nabożeństwo żałobne nazajutrz w kościele 
Serca Jezusowego w Jeżycach o godz 9'/, rano. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Poznań. dna'24. II. 1919

inteligentny, pracowity handlowiec, zamic- 
szkały od 3 lat we Warszawie przy jare ::

poważnej firmy poznańskiej przemysłowo-handl (Kaucja 100000 mk) 
Olerty przyjmuje ekspedycja Kuriera Poznańskiego pod z 4?00.z domu Tomińska 

przeżywszy lat 39.
Pogr/eb odbędzie się w środę 2b bm. o podli 4 

po południu z domu żałoby. Wały Kasztelańskie nr. 5. 
o czem donoszę

w ciężkim smutku pogrążeni

zśtbt tnąi, dzieci i rodzina.
gr ... «3

reparacji maszyn a pisania, liczenia,franków., a
| kopiowania i pomnażania druków -elekłrycz.- Ę

Fabryka części zapasowych dla wszelkich systemów. 
Przeróbka maszyn do pisania kraj, i zagramcz. na polskie, 
niemieckie i francuskie. — Spec;alnie wyszkolony 
persona! pod osob. kierownictwem. — Reparacje gd
pod pełną gwarancją. — Wielostronne uznanie.

■ ■ -■ Ceny umiarkowane. .. »2957
Wielki skład części zapasowych, bawełnianych wstążek, 
oliwy do maszyn do pisania, węglanego papieru - - -

p W Kajwiększa i ¡edfbq specjalna przedsiębiorstwo H 
tej branży w miejscu

Bo Po™.Teatralna5, g

J HyilllHoil! " Telefon 5252. |

H Generalne zastęDstwo maszyn do pisania IDEAŁ B, i ERIKA. 3

Za dowody współczucia, oraz odział w obrzędach po
grzebowych syna naszego 8p. podporucznika

Józefa MoeSSenbrocka
składamy na tej drodze JWoeron Pnnn Jenerałowi Do—bór- 
Muftmckieaiu. Przewielebnemu Duchowieństwu. prz.e<lo- 
wiztsttiem zaś J, neralnemu Dziekanowi W. P. K’. lal 
Dykteiowi za jo-tniosle słowa pociechy, wygłoszone nad 
mogiła poległego, serdeczne

We walce o wolność Ojczyzny poległ 
dnia 20. bm. ś. p.

na czele plutonu swego oddziału budzyńskie
go pod Radwonkami.’ Tracimy w N m żoł
nierza-bohatera. Mtode Swe życie ofiarował 
zmartwychstającej Ojczyźnie, którą czuł i żył!

Korpus oficerski i żołnierze 
frontu północnego 

z4457 podoułb. Grudzielski.

Wiel. Duchowieństwu, przedewszystkiem 
czcigodnemu ks dziek. łlaupie. ks prał. Lnu- 
bitzowi i wszystkim, którzy oddali ostatnią przy
sługę oraz złożyli i nadesłali wyrazy współczucia 
z powodu śmierci mego ukochanego syna, nasze
go najdroższego brata i nieodżałowanego wuja
śp. ks. Andrzeja Kosenckiecjo 

proboszcza w Hluriynnie
składamy na tej drodze najserdeczniejsze

Dnia 9. lutego poległ w obronie swej uko
chanej Ojczyzny, w walkach pod Nakłem, mój 
kochany syn, brat, szwagier, wujek i wnuk śp.

00 GOLENIA
nitytjwk' do apaiatu luz 7 50 dcat
¿ięSkiewacz & M?ńcikiewicx 

Poznań, uhea Nowa nr. 8. n833 i sztandary napadowe
jiałoczerwone oraz czerwone z biał orłami i kokardki 

narodowe poleca hurtownie i detalicznie

Wacław Taniewicz, Pleszew.
— Telefonu nr. 94 — zWt

sekcyjny I. komp. oddzału wywiadowczo- 
wykonawczego

w 19. roku życia. Zwłoki znajdują się do
tychczas w ręku wroga. Msza św. za spokój 
duszy Jego odbędzie się w czwartek o godz. 
6. rano w kościele Bożego Ciała.

Ciężko strapiona

rodzina Walczewskich.

z4467 Metka z rodzeństwem.
Golimowo, Nidom i Gniezno, w lutym 1919. PODSTANiCZAI

„Hautana“i%wXe
w weltira wyborze i wolne 

od poświa lezcń poleca 
Bazar gorsetów „VICTORIA“ 
właśc W'ktorja Kaczmarek.

2. Rvcer-ka 2. nlWDział VII. Nauka muzyki i śpiewu
(Dalsze działy w następnych ©głoszeniach.)

Hacalick Dr. E, O oięknie w muzyce.............................
Heller SI,. Pierwsze zasrdy muzyki............................... ■
Joteyko T, Podręcznik do nauki szkolnej śp:ewu

zbiorowego...........................................2 części po -
KsznroJt. Soijeg o czyli nauka czvtania out......................
Kowalski Ks. L)i., Nauka śpiewu, pód ręcz tik dla szkół 

i semnanów nauczycieHlcego i duchownego .....
Lobe J. C, Katechzm muzyki...........................................
ilaszyński E. Ćwiczeń a wstępne do r.auki szkolnej

śoiewu zbiorowego...............................................
Przedborski Dr. L, Zmysł słuchu i dźwięk.....................
Rutkowski Z, Wskazówki dla nauczycieli gry forte

pianowej ........................... XI «¡YĄ............................
— Soiew i muzyka w szkoła eiemeutaruej. (Wskazówki

dla uczących)............................. .........................................
Rzepko W., Zasady nauki śp ewu......................................

— Muzyk jako przewodnik zespołów.................
— O frazowan u w śolewie . • f.............................

Stoneeki K , zasady kształcenia głosu .......
Sarzyński M, Nowa szkoSa thorełu gregoriańskiego 
Zapolska W.. Podręcznik metodyczny nauki śpiewu
¿awirsm W, Najha harmonii!..............................................
Żeleński Wf. Nauka pierwszych zasad muzyki . . .

— Nauka harmonii oraz pierwszych zasad kom-
pozycji..........................................................................

Wysyłka iytKo za poprzednem nadesłaniem należność' z do' 
nJem niw 10 ien. do każdej marki na porto — Katalogi obi 
bezpłatn e. — Pocztowe konlo cze.sowe: Wrocław 14522.

tzjysiixÿiÇ. idboia ;bro

Ha pań i panów podiug miary, 
także przeróbki i prasowania 

Edrat Zieliński,
ll. Moitkieeo Ib. Ili litr. z42?C

Przy zwycięskich walkach nad Notecią 
poległ nasz kochany towarzysz ś. p.

J. Twardowski
Poznań O. i, Berlińska SO.

'J Elegancka garderoba męska pod- 
. jn tug miary. Warsztat renaracyjny 
1 45 Specjalność: Przeróbki i win- 

,n eazunie. z 4S6S

sekcyjny.
Poległy był przez długi czas wzorowym 

skautem, potem dobrym żołnierzem, który 
wszystkie swe siły i zdolności świętej spra
wie obronie Ojczyzny poświęcił. Pamięć Jego 
w sercach naszych nigdy nie wygaśnie.-

Komenda odcinku !V!). frorilu północnego,
Kąkolewski, podporucznik.

Aparaty kościelne
półjobrykfily) pod gwarancją towar jranctnki przedwojenny z no 
,odj zwinięć a lego oddzału za cenę wartościowa do odda- 

nia. Oierty do ekspedycji Knrjera pod lii. z 4198.| Piasmegamowe |
dla panów

a ot 195.------525.— mk. teS n49 na akładz e. 
gj Uprasza sie o padanie E 

górnej objętości.
g Wysvłha za zaliczką. ■ 
ki Wymiana dozwolona. H
| MAXG9Ht( ir .Paznań IB ul Bismarka 1. Zal. 1368. sg

1 Towary futrzane iU Kamasze skórzane ido zawł- H 
O ania Kemaszemeskieidam- ■ 
sj skie da wciągania Obsady B B skórzane do jardy konnej, g 
¡^K9O3®SiasaHE3aB®Ba?«BaES

I ..BELWEDER"!
(dawniej: Reslauraeja MHiusa)

właśc.: Paweł Koeiig i Maria z Wieczorków. 
Aleje nr. 23. — PI. W helmowskl nr. 19.

Znakomite wina.
Bcskonah po ska kstlinu Ceny iitówm

Codz ennie i ti!39
koncerł pierwszorzędnej kapeli.

W krwawych walkach nad Notecią po
legł za świętą sprawę w obronie swej uko
chanej Ojczyzny nasz druh ś. p.

plutonowy i skarbnik 
w 19. roku życia. Był On zawsze dobrym 
i gorliwym skautem i przełożonym a zalety 
Jego niechaj nam służą przykładem.

Pamięć Jego w sercach naszych nigdy 
nie wygaśnie. Msza św. o spokój duszy od
będzie się w czwartek o godz, 0. w kościele 
Bożego Ciała.

IV. drużyna sksuiowa łm. „WDdysł. Jagiełły"
Glerszal, kierownik.

¡Ffl/KÂ me4a'OW8 °4 ®'t 30.—
i Łut.a,"i we większych ilościach 
¡leosza po mk. V 3. 132. ’50 i mo
siężne. Rstepace odnowiednie. 
ij-ienmii mk. 4.53 » dielifzeit er 

raifrace, Por.t«nsen’y do gas- 
j ieroby i aabzp& do- i. -za zaraz i: • 
' składu Zletkjewlcz & Mlnclklewlcz 

Poznań, ulca No z-a 8. nl'251

wykonuje wyprawy oficerskie
ppowierzanych materiałów i elegancką

garderobę męską.
Przyjmuje przeróbki i nicowania

ffilia Splita tóstós BS5;5ii śv SfPibii

O O W B Mii 10 zapisana Suółka z Ograniczoną poręką

poleca nasiona wszelkich warzyw, okopowizm. strąk o« 
wych roślin pastewnych i kwiatów w dobranych odm 3« 
nach i piei wszorzęd jakości. Cennik wysyłamy opłacon /.

JOZEF BUCK, Peznań
ulica Wiktorji nr. 5. (Skład) z3859

| je III1III1U9 PTefefon X h

1 ilsirlowny handel
(! wb, spirytualia cygar i papierosów, . * 
¡li Maki, liane,, nieriv, cygara i paptey R

w broszkach i śoilkioh tani© 
łiurtc;—= r,n s- izedsżW. fiiaikotKS&ś, 

Poznań, św. Marcin 19. z4'291“ WielWit Garbaraeti 13,1.
Dr. GALLEWSECI,

Telefon 5548.
CYGARA,
papîércsy, istna

Dnia 18. lutego 1919. poległ mój długo
letni wierny i uczciwy współpracownik ś. p. lekarz prakt. I newrolog.

poleca po nissich cenach 
Stanka Wysjzika Cy^ar

plac Piotra 4. i4297
Najteosze źródło zakupu dla go
¡isiG.-.ych, fcaotrn i od- »izedajgęyebPamięć o Nim zachowam na zawsze 1

Emma Pieschei,
właśc. firmy PiescheL — Rzeźnia miejska. 

Poznań, dnia 25. lutego 1919. »4501

w Poznaniu, pł. Wiihelmowski 18
Uskutecznia zakup i sprzedaż papierów wartościow.

a mianowicie:
5#/0 pożyczek wojennych, 4®/0 i 3*',% 
listów zastawnych Ziemstwa Poznań
skiego. Zachód-pruskiego śląskiego itd, 

Udziela pożyczek na zastaw pap erów wartość t wych 
Przyjmuje derozyty na terminy dcwolne, 

Ctwiera rachunki bieżące (ccntc iisrer.t) ?<onta 
czekowe na warunkach dossiinych cruz 

Załatwia wym anę rubli, koron i marek polsk cii.

Kawaler, lat 34 obecnie sierżant w wo sku polsk , 10 
i uczony kupiec, posind. 13 tys mk. majątka, pugaie zaooznp' 
z panna lub mlo- » Ag* _ Panny lu1, Ti :ode wd
da wdówką celem pasjaą. v snośó lube
wiedni majątek raczą swe oferty z dctącżenicn) iotorrafń prr 
di 'ksned Kuriera nod z <?93S Drstreca bórern.Kawaler, utozerzysła. lat 84

,r- 4. ) tys. mi .u ar --o ■ ’
znać ę z uaiiuą :!<• jti i . ce' Kupiec kawa er, btaw: taik. Ir.t 'ii, t-r. 

•iaoy rutynę pierwszorzędny oh do-iśw i > idl 
polskie nazwisko lecz bex majątku • udzio 

(an-Ł a w pklad bławatu/ lub t. p. Pi 
| . -i <’: t x,; .j VI.,’1 z <>•/•« —" —<.■»■<* biZdz rtne wdóski. którem zaleź

¡łączeniem totoar. doiksp. Kuriera I szczęAiiwem pożyciu małótńsk. raoza a<e oferty z 
Ipód a 2947. Dy»kr. zapewniona. Knrjera pod a 2861 Rzecz honorowa, dyakr. imaja.

Dr. metl. Miłłelstaedi
le kórz Itoc:eopatyczny.

Poznań, ul. Królewska 9. Telefon 1561. 
Ptzyjmuję od 8-ej do 9-ej i od 3-ej do 5-cj. z4l78

'NaWsflem 1 CRCi&akanji Noyyti Drufeaiai i oiiidci G> w. ît. s. o. a.) w; ÿaïjynB-l WOrjiKk » jc'UXiiJuaiA,
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